Cena numeru 10 groszy. 


POLSKO-KATOLICKA GAZETĄ BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 


i 


"sobotę. 


kwartalna wynosi 


Nasz eksport 


w świetle bilansu handlowego. 


Prace nad aktywizacją bilansu handlowego 
dały dotychczas bardzo dobre wyniki. SŚwiad- 
czy © tem fakt utrzymania eksportu polskiego 
na relatywnie wyższym poziomie, niż wywozu 
wszystkich państw obcych, przyjmując oczy- 
wiście za podstawę porównań 1929 rok. Osiąg- 
nięcie tych wyników należy zawdzięczać stop- 
niowemu przestawianiu naszego eksportu z wy- 
wozu surowców na wywóz artykułów szlachet- 
niejszych, wymagających większego przerobu, 
a więc wyżej rentujących się przy Sprzedaży 
zagranicą. Również duży wpływ na utrzymy- 
wanie dodatniego salda w naszym bilansie 
obrotów towarowych wywiera przestawianie 
eksportu z rynków europejskich ną rynki za- 
morskie, z któremi Polska posiadała do nie- 
dawna przeważnie salda ujemne. 


O dobrych rezultatach prac organizacyjnych 
w dziedzinie eksportu polskiego Świadczy też 
fakt, że nadwyżka w bilansie handlowym w 1934 
r. przypada tylko w połowie na spadek importu 
a w połowie uzyskana została dzięki wzrostowi 
esportu. 

Mimo tych wysiłków, saldo dodatnie bi- 
lansu handlowego w pierwszysh trzech miesią- 
cach rb. zmniejszyło się w-Sesunku =do-r. ub. 
Jest to skutek hamującego oddziaływania na 
naszą ekspansję eksportową reglamentacji przy- 
wozu i restrykcyj dewizowych, stosowanych w 
większości państw Świata. Aktualnem więc za- 
gadnieniem stają się dalsze prace nad przesta- 
wianiem wywozu polskiego na wyroby prze- 
mysłu przetwórczego. Wywóz ten wzmaga za- 
trudnienie w kraju, gdyż daje pracę przemysło- 
wi przetwórczemu i surowcowemu. 


Siery gospodarcze zwróciły ostatnio uwagę 
na fakt, że zamiast wywożenia nadwyżek na- 
szej produkcji rclniczej, należałoby własciwie 
zabiegać o zwiększenie konsumcji produktów 
rolnych w kraju przez zwiększenie liczby za- 
trudnionych robotników w przemyśle. Do tego 
celu prowadzi droga przez wzmożenie eksportu 
przemysłowego. Zwłaszcza należy zwrócić 
uwagę na wywóz artykułów przemysłu metalo- 
wego, który podniósł wartość eksportu swych 
produktów w 1933 r. o 20 proc. i o kilkanaście 
procent w 1934r. Możliwości *wywozowe dla 
tej dziedziny produkcji polskiej należałoby więc 
wykorzystać t ułatwić przedewszystkiem przez 
konkurencyjność cen na rynkach zbytu. 


Zniżka cen wyrobów polskiego przemysłu 
metalowego zależy w dużym stopniu od poro- 
zumienia między hutnictwem a tym przemysłem. 
Chodzi o współpracę przemysłu i surowcowego 
i przetwórczego. Pertraktacje w tym kierunku 
posunięte są już daleko, czego dowodem jest 
odbyta w tych dniach wielka konferencja w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu pod przewod- 
niectwem min. Rajchmana, w której udział wzięli 
przedstawiciele zarówno hutnictwa, jak i prze- 
twórczego przemysłu metalowego. Konferencja 
doprowadziła do zasadniczego uzgodnienia spra- 
wy współdziałania hutnictwa w tej dziedzinie. 


Drugą gałęzią przemysłu prze- 
twórczego, której produkty liczyć mogą na 
zwiększanie zbytu na rynkach zagranicznych, 
jest przemysł dyktowy. Przemysł ten wykazał 
z całęgo przemysłu drzewnego największą siłę 
wzrostu w 1934 r. Eksport dykty polskiej wzrósł 
o 28proc. ilościowo a o 48 proe.. wartościowo. 
Wzrost wortości wywozu osiągnięty został dzię- 
ki dużemu polepszeniu się jakości polskich wv- 
robów. Poparcie eksportu polskiej dykty posia- 
da duże znaczenie gospodarskie, gdyż wartość 
tego wywozu jest już niemal równa całej war- 
tości wywiezionego z Polski surowca drzewne- 
go, a więc stanewi cenną zdobycz ostatniego 
okresu ekspansji wywozowej. I w tym wypadku 
chodzi © uzgodnienie współpracy między przę- 
mysłem przetwórczym a drzewnictwem. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 


| nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Rok Il. | Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 16. kwietnia 1935 r. 


| niemiecka. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 


„Przyjaźń polsko-francuska nienaruszona“. 


PARYZ, 11. 4. W dłuższym artykule, za- 
tytuowanym „Przyjaźń polsko-francuska zostaje 
nienaruszona“, znany dziennikarz Gaston Martin 
ogłasza w „Le Journal“ wrażenia ze swego 
niedawnego pobytu w Warszawie. 

Przyznaje on, źe przybył de Polski w dość 
pesymistycznym nastroju. Istotnie — pisze p. 
Martin — opuszczenie przez min. Becka w 
swoim czasie Genewy (?). zawarcie ugody pol- 
sko-niemieckiej, nareszcie odmowa ze strony 
Polski przystąpienia do paktu wschodniego — 
były to fakty dość niepokojące. 

Starczyło jednak kilka dni pobytu w Polsce 
aby niepokój ten ustąpił miejsca więcej optymi- 
stycznemu usposobieniu. 

Z licznych rozmów, które p. Martin odbył 
z miarodajnemi osobistościami w Warszawie, 
przekonał się, że we Francji pośpieszono się 
zbytnio z potępieniem obecnej polityki polskiej. 

Nie ulega bowiem wątpliwości — pisze 
autor — że Polacy ‘nie cheą dopuścić myśli, 
aby z tytułu przystąpienia do paktu wschod- 
niego na ziemie polskie wkroczyły siły zbrojne 
jednego z tych mocarstw, które przez stokilka- 
dziesiąt lat były dla Polski państwami zabor- 
czemi. Obojętnem jest dla Polaków, jakie by- 
łyby te siły, czy armja czerwona, czy też armja 
— Polacy nie chcą ich na swem 
terytorjum i basta! Dlatego też Polska zawarła 
ze swymi sąsiadami pakty nieagresji. Pragnie 
ona jedynie mieć spokój u siebie. 

Zasmuca Polaków — pisze dalej p. Gaston 
Martin — że Francja aaa oso 20 nid a EŃ pania kd Kaka W PCEPĄCAYA w takiem postano- 


„Szkód wojennych nie usunie nowa wojna". 
Mowa ministra Goebbelsa dla robotników. 

FRANKFURT N. M. Minister Goebbels 
wygłosił tu przemówienie na zgromadzeniu 
partyjnem. 

Po ogólnych uwagach e narodowym socja- 
liźmie, przeszedł Goebbels do omówienia nowe- 
go stanowiska, jakie Niemcy zdobyły sobie 
w świecie. Goebbels powiedział min. in. 

„Paryż oświadcza : skoro powięksiacie swą 
armję to zatem pragniecie prowadzić wojnę. 
Jakto? Inni nie chcą prowadzić wojny, a po- 
mimo to utrzymują olbrzymie armje. Niemcy 
chcą tylko zapewnić pokój, ponieważ pokój 
leży przedewszystkiem w interesie robotników. 
Jeśli jakiś naród przegrywa wojnę, to w pierw- 
szym rzędzie przegrywa ją robotnik. Dlatego 
robotnik ma „prawo domagać się, by armja za- 
pewniła pokój. 

Wiemy, że nie mamy w świecie wielu przy- 
jaciół, którzyby nas chronili i dlatego naszą 
obronę powierzyliśmy sile naszej własnej armji. 
Gtupotą byłoby przypuszczać, że sądzimy, iż 
szkody wojenne, których nie zdołało usunąć 
15 lat pokoju, usunie nowa wojna. 

Musimy wygrać kampanję: pracy, musimy 
ukończyć reformę Rzeszy, musimy podnieść 
sytuację narodu, — a wówczas nie będziemy 
mieli żadnego powodu do prowadzenia wojny“. 


Wszyscy subskrybenci 32 Pożyczki Inwenstycy|- 
nej biorą udział w losowaniu. 


WARSZAWA. Na szereg pytań delegatów 
do spraw 3proc. pożyczki Inwestycyjnej a więc 
i ci co spłacają należność w 10 ratach będą 
brali już udział w losowaniach wygranych w 
dniu 1 września br. i dnia 2 stycznia 1936 r. na 
podstawie świadectw tymczasowych, 


Wa AZ FEG SFTZEBRODNEMYTNICEME E aa a S a 

Wywóz dykty jest korzystniejszy dla pol- 
skiego gospodarstwa nie tylko ze względu na 
osiąganie wyższych cen, ale ze względu na za- 
trudnianie pewnej ilości robotników. 

Popieranie wywozu wyrobów przemysłowych 
rozwiązuje więc nietylko kwestję gospodarczą 
ale socjalną w Polsce i dlatego w tym kierunku 
idą usilne prace nad aktywizacją bilansu han- 
dlowego. 


wieniu kwestji przez Polskę wyrzeczenie się 
odwiecznej tradycyjnej przyjaźni. Rosja — oświa- 
dczył dziennikarzowi irancuskiemufpewien wy- 
soki urzędnik w Warszawie — jest krajem, z 
którym Polska życzy sobie utrzymania dobrych 
sąsiedzkich stosunków, ale dla którego nie po- 
święci ani jednego żołnierza, ani jednego złote- 
go. Lecz jeżeli ktoś zągrażać będzie Francji, to 
będzie to zupełnie co innego. 


Błędem naszym — oświadcza autor artyku- 
łu — jest, że skłonni jesteśmy żądać od naszych 
przyjaciół aby kochali nas po naszemu, zamiast 
uwzględnić nietylko nasze, lecz i ich interesy. 
Nie chcemy być może oprócz tego pogodzić się 
z myślą, że narody dojrzałe są rozdrażnione, 
gdy widzą, że ci nawet, którzy są im drożsi ed 
innych uważają ich wciąż za małoletnich. 


Odrodzona Polska życzy sobie, aby Francja 
zdała sobie sprawę z tego, że nastała nareszcie 
godzina, w której mentor powinien ustąpić 
miejsca przyjacielowi. 


Skoro rozumiemy — pisze w zakończeniu 
p. Gaston Martin -- że Polska odrzuca rodzaj 
opieki, którą chcielibyśmy nad nią roztaczać 
jedynie dlatego, aby lepiej nam poświęcić pełną 
świeżych sił przyjaźń — nowa karta otworzy 
się w wielkiej księdze, gdzie wpisane są tak 
liczne długi, dzisiaj znane między sobą, tyle 
rachunków gorącej pew i usług wzajem- 
nych Linn od św. Jadwigi, a skończyw- 
szy na marsz. Poniatowskim. 


oni AaS a Gmi aa oda”. | ADE Lidia BÓWE © uke do. zwycięstwo BBWR w wyborach do 

Rady Powiatowej powiatu tczewskiego. 

Wczoraj odbyły się w powiecie tczewskim 
wybory do Rady Powiatowej, które przyniosły 
olbrzymi sukces Bezpartyjnemu Blokowi 
Współpracy z rządem. 

myśl nowej ustawy samerządowej samo- 
rządowej członków Rady Powiatowej wybierały 
gminy miejskie i wiejskie. Gminy wiejskie 
wybrały 18 członków, a miejskie 9. Na ogólną 
liczbę 27 radnych B. B. W. R. przeprowadził 
24 swoich kandydatów, z czego 23 członków 
Bloku, i jednego bezpartyjnego. Endecja prze- 
prowadziła zaledwie trzech kandydatów. 

Wielkie zwycięstwo, jakie odniósł obóz 
prorządowy w wyborach do tezewskiej Rady 
Powiatowej wywarło wśród miejscowej ludności 
głębokie wrażenie, spotęgowane faktem, że w 
Pelplinie, uważanym dotychczas przez endecję 
za jej niezdobytą twierdzę, na czterech radnych, 
wybranych z gminy wiejskiej i miejskiej, nie 
przypadł ani jeden endecki mandat, albowiem 
B. B. W. R. przeprowadził tam 4 swoich kan- 
dydatów. 

Po obradach w Stresie. 

PARYZ, Specjalny wysłannik agencji Ha- 
vasa donosi ze Stresy, że po posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów minister Laval uda się do War- 
szawy, a potem do Moskwy, gdzie podpisze 
projekt konwencji irancusko- sowieckiej. Ze 
swej strony angielscy ministrowie przeprowa- 
dzą u kierowników polityki niemieckiej sondo- 
wanie od których zależeć będzie rozwój sytu- 
acji dyplomatycznej w Europie. 


Organ Watykanu podnosi cywilizacyjną 

misję Polski. 

MIASTO WATYKAŃSKIE, „Osservatore 
Romano“ w wywodach omawiających rolę Pol- 
ski w Europie, uważa za słuszny pogląd, „Jour- 
nal de Geneve“ stwierdzający, że Polska zaj- 
muje kluczową sytuację w systemie równowagi 
europejskiej. 

Przekonano się o tem w związku z paktem 
wschodnim. 

Dziennik watykański wyraża żal, że w cią- 
gu ostatniego 10-lecia zbyt często zapominały 
inne narody o tem, że Polska stanowi bastjon 
bęzpieczeństwa i cywilizacji. 


GZ DYOS 4 UBU O WYS KO 


„Klucz pokoju na wschodzie Europy 


nie znajduje się w Berlinie, ani w Moskwie lecz w Warszawie" 
Tak twierdzi Mussolini. 


PARYZ, 11.4. Kilka dzienników komentuje 
dzisiejszy artykuł „Popolo d'Italia", inspirywa- 
ny jakoby przez Mussoliniego. 

Lausanne w „Matin“ opatruje swą kores- 
pondencję tytułem: „Klucz pokoju na wschodzie 
Europy nie znajduje się ani w Berlinie, ani w 
Moskwie, lecz w Warszawie. Tak myśli Mus- 
solini". 

Korespondeent pisze, iż pewne jest, że 
Anglja nie weźmie udziału w pakcie wschodnim 
wzajemnej pomocy, Polska odmawia swego przy- 
stąpienia, a Włochy nie są skłonne do zbyt 
czynnego angażowania się. Lepiej więc uważać 
już pakt wschodni za martwy. Jest on martwy 
dlatego, że pakt wschodni bez udziału Anglii, 
Polski ani Włoch nie jest zdolny do życia. 

* Mussolini, dla którego klucz pokoju na 
wschodzie europejskim nie znajduje się ani w 


ToT TFU 


Konferencja sześciu mocarstw w Londynie ? 
Wezmą w niej udział : Polska, Anglja, Francja, 
Niemcy, Włochy i Z. S. R. R. 

LONDYN, 12. 4. Korespondent dyploma- 
tyczny Agencji Reutera donosi ze Stresy, że 
aczkolwiek możliwość zwołania konferencji na 
bardziej szerokiej podstawie, t. j. z udziałem 
Niemiec, Z. S. R. R. i Polski nie była jeszcze 
dyskutowana, wzrasta w Stresie przekonanie, 
że tego rodzaju konferencja mogłaby się odbyć 
prawdopodobnie w Londynie, a fakt, że Wło- 
chy skłaniają się ku Londynowi — jako siedzi- 


bie tej konferencji — uważany jest za zna- 
mienny, w ostatnich bowiem 24 godzinach za- 
zpaczyło się — jak mówią — instynktowne 


zacieśnienie stosunków między W. Brytanją 
a Włochami. 


Mac Donald o warunkach powrotu Niemiec do 
Ligi Narodów. 

STRESA, Premjer Mac Donald przyjął 
przedstawicieli prasy, którym oświadczył m. in., 
że Anglja nie zamierza otwierać szeroko drzwi 
Niemcom do Ligi Narodów. Anglja pragnie, 
aby Niemcy wróciły do Genewy, ale powrót ten 
nie może nastąpić na warunkach, wysuwanych 
przez Berlin. | 

Byłoby wielkiem błędem sądzić, że Wielka 
Brytanja za cenę powrotu Niemiec do Ligi Na- 
rodów zgodzi. się na każde żądanie. 
inne państwa zgodziły się na żądania niemiec- 
kie oraz gdyby nie zareagowały na pogwałce- 
nie traktatu wersalskiego, byłoby to dużem 
niebezpieczeństwem dla zaufania, jakie świat 
żywi do Ligi, oraz względem trzech mocarstw 
zachodnich. 

Jest rzeczą nie do pomyślenia — stwierdził 
premjer Mac Donald — rozdzielenie tych trzech 
mocarstw w ich akcji na rzecz utrwalenia pokoju. 


Pamiątkowe odznaczenia niemieckie z wojny 
światowej 
nie będą przyznawane ebywatelom polskim. 

Sprawa nadawania przez rząd Rzeszy Nie- 
mieckiej odznak pamiątkowych dla uczestników 
wojny światowej „Ebrenkreuz für Frontkampfer* 
również obywatelom obcych państw wzbudziła 
żywe zainteresowanie na terenie zachodnich 
województw Polski. 

Ze źródeł miarodajnych , dowiadujemy się, 
że odznaka ta, do której zresztą nie są przy- 
wiązane żadne zaopatrzenia materjalne, ani też 
jakiekolwiek świadczenia nie będzie przyznawa- 
na obywatelom polskim. 


Dziesiąty Marzec. 
52 POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


— (o się z wami stało ? — zawołałem, po- 
chylając się nad nim. 

v — Upadłem i zraniłem się w głowę — o ka- 
mieńie, — odrzekł cicho. 

Zbadałem ranę, przykrytą zeschłą krwią 
i przekonałem się, że chociaż była głęboką. to 
jednak nie była niebezpieczną. Na szczęście znaj- 
dował się po tej stronie drogi 1ów, pełen wody, 
mogłem więc chustką moją ranę wymyć i ob- 
wiązać. Utrata krwi osłabiła Vestcotta jednak 
tak, że musiałem mu wlać w usta pół kieliszka 
whisky, bez której nigdy na przechadzkę nie 
chodziłem, i potem dopiero spytałem go, jak 
się czuje. 

— Zle, — jęknął, — I mnie nigdy już 
lepiej nie będzie ! 

— Czemu? Rana zagoi się wnet... 

— Nie, — przerwał. — Była to przestroga... 

— Jaka ? 

— Widziałem ducha! Dziś rano, gdy wra- 
całem — — od chorego przyjaciela, usłyszałem 
nagle turkot kół... Wózek jakiś przeleciał koło 
mnie, i wie pan, kto w wózku siedział ? 


Gdyby, 


Berlinie, ani w Moskwie, lecz w Warszawie — 
zamierza, jak twierdzi autor, wystąpić z propo- 
zycją zaproszenia Polski do stołu obrad. 

„Information“ zapytuje, czy Mussolini za- 
mierza zaproponować zaproszenie na następną 
konferencję Niemiec, Polski, Sowietów, a może 
nawet Małej Ententy ? 

„Le Temps* pisze, że Mussolini wysuwa 
pomysł zaproszenia do Stresy kilka nieobecnych 
państw. Stresa stałaby się więc pewnego ro- 
dzaju europejskim rendez-vous: pakt naddunaj- 
ski, pakt wschodni, niepodległość Austrji, upra- 
wnienia wojskowe państw zwyciężonych, preten- 
sje niemieckie — wszystkie te preblemy byłyby 
tam omawiane i zgłębione. Czy jednak samo to 
wyliczenie nie wskazuje na niezwykłą trudność 
znalezienia szybkiego i ostatecznego rozwią- 
zania ? 


Światowy kongres oszczędnościowy. 
Na mającym się odgyć w Paryżu w maju 
r.b. 5wiatowym Kongresie Oszczędnościowym, 
Polska będzie reprezentowana przez dość liczną 


"delegację dzięki czemu można będzie wykorzy- 


stać postanowienie regulaminu Kongresu, ze- 
zwalające na używanie w obradach języka oj- 
czystego pryez delegację, składające się z co- 
najmniej 60 osób. W ten sposób język polski 
będzie rozbrzmiewał jako równouprawniony z 
oficjałlnemi językami Kongresu: franeuskiem i 
angielskim. 

Polska zgłosiła na kongres trzy referaty: 
„Oszczędność a ubezpieczenie na źycie* Z. Ko- 
nopki z Warszawy, „Kryzys a kasy oszczęd- 
ności" - K. Słomskiego z Poznania Í} „Oszczę- 
dność szkolna“ - M. Tułacza z Katowic. 

Nadto został Polsce powierzony refenat ge- 
neralny na temat „Oszczędność a ubezpieczenie 
na życie“. Referat ten opracowany przez pre- 
zesa dr. H. Grubera, zawiera objektywną anali- 
zę referatów „narodowych, oraz ogólne wnios- 
ki syntetyczno z nich wypływające. Wnioskoda- 
wcą tematu „Oszczędność a ubezpieczenie na 
życie“ i iniejatorem powierzenia Polsce general- 
nego referatu jest p. prezes Gruber członek sta- 
łego komitetu Międzynarodowego Instytutu 
Oszczędnościowego. 

Inne generalne referaty zostały podzielone 
w następujący sposób: Anglja - „„Oszezędność 
szkolna“, Niemcy „Kasa oszczędności a kryzys“ 
Francja „Polityka stopy procentowej“ i Włochy 
„Gwarancja poźyczek hipotecznych“. 


Przyjmowanie nauczycieli do Szkół Powszechnych. 
Kolejność, kwalifikacje, przepisy 
o przenoszeniu nauczycieli. 

Z organizacją nowego roku szkolnego, poza 
zagadnieniami programowemi, związana jest 
sprawa obsady personalnej. Od właściwego 
ujęcia przesunięć i nominacyj zależy w znacz- 
nej mierze atmosfera pracy szkolnej i stosunek 
do niej nauczycielstwa. 

Minister oświaty p. Wacław Jędrzejewicz 
wydał w tej sprawie okólnik do kuratorów 
okręgów szkolnych, ustalający wytyczne obsady 
personalnej w szkołach powszechnych. Przyjmo- 
wanie kandydatów na wolne stanowiska w 
szkołach powszechnych powinno się odbywać 
w następującej kolejności prawo pierszeństwa 
mają praktykanci, którzy odbyli roczną prakty- 
kę bezpłatną z pomyślnym wynikiem, następ- 
nie absolwenci seminarjów nauczycielskichi za- 
kładów kształcenia nauczycieli, którzy już od- 


— Któż taki ? — spytałem ciekawie. 
-- Dr. Jorrocks ! 


ROZDZIAŁ XIII. 


Więc Vestcott widział Jorrocksa ! 

Więc ten, który miał zginąć w podróży 
do Rio de Janeiro żył, i znajdował się tutaj! 
I Mary zamierzała. opuścić wkrótce Cranby- 
Croft — w jakiej więc styczności były obydwa 
te fakta ? 

Jeszcze nie ochłonąłem z zdziwienia, gdy 
Vestcot, zwykle taki zrozumiały i pewny siebie, 
rzekł teraz smutny i przygnębiony : 


— Dni moje są noliczone, a że wnet opusz- 
czę ten świat, przeto powiem panu coś jeszcze... 
Przypominasz sobie pan 10-go marca przy- 
szłego roku ? 

— Tak! 

— Widzisz pan — ja byłem tej nocy w le... 
— to jest — wracałem od chorego przyjaciela, 
którego pielęgnowałem, i przechodziłem koło 
kaplicy.... 

— Tej nocy, w której popełnionem zostało 
morderttwo ? — przerwałem. 

— Używasz pan ostrych wyrazów, — od- 
rzekł, patrząc na mnie z niezmiernem zdu- 
mieniem. 

— Mówię tak, jak było! Bądźmy otwarci! 
Ja wiem, że umiesz dochować tajemnicy ! 
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byli służbę wojskową. W następnej kolejności 
kandydaci, którzy zostali zwolnieni od służby 
wojskowej, a dyplom uzyskali przynajmiej przed 
dwoma laty. 

Ze sprawą obsady personalnej wiąże się 
zagadnienie przenoszenia nauczycieli do innych 
miejscowości czy też szkół. W myśl okólnika 
ministra Jędrzejewicza przenoszenie nauczycieli 
powinna się odbywać przedewszystkiem na 
prośbę nauczyciela. Przenoszenie z urzędu ze 
względów organizacyjnych należy stosować 
oględnie i tylko w przypadkach, kiedy organi- 
zacja szkolnictwa istotnie tego wymaga. W 
szczególności należy unikać mechanicznego 
związania nauczyciela z etatem, bowiem zda- 
rzało się w niektórych okręgach szkolnych, że 
przy przenoszeniu etatu z jednej szkoły do dru- 
giej, automatycznie przenoszono i nauczyciela, 
nie zwracając uwagi na potrzeby szkoły, sto- 
sunki osobiste przenoszonych nauczycieli i ich 
dotychczasową pracę. 


Minister Poniatowski na Pomorzu. 

W dniach 13 i 14 bm. bawił na Pomorzu 
p. Minister Rolnictwa i Retorm Rolnych Ponia- 
towski, lustrując tok prac parcelacyjnych oraz 
prace Izby Rolniczej. 

W pierwszym dniu pobytu gościło p. Mi- 
nistra Poniatowskiego, wraz z p. Wojewodą 
Pomorskim Kirtyklisem i dyrektorem departa- 
mentu Bieleckim, w swych lokalach biurowych 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze. W celu za- 
znajomienia p. Ministra z całokształtem swych 
prac i sytuacji rolnictwa pomorskiego, P. T. R. 
zorganizowało specjalną konferencję z udziałem 
członków Prezydjum oraz prezesem poszegól- 
nych autonomicznych Sekcyj. Na konferencji 
tej, po omówieniu prac P. T. R'u, prezesi 
Sekcyj dzierżawców i osadników przedłożyli 
p. Ministrowi szereg spraw szczególnych, do- 
tyczących tych kategoryj rolników ; na zakoń- 
czenie zaś została zreferowana p. Ministrowi 
ogólna sytuacja rolnictwa na Pomorzu, z pod- 
kreśleniem specjalnych trudności, w jakich 
pracuje rolnictwo, ziem zachodnich, oraz z 
uwypukleniem konieczności jaknajrychlejszego 
osiągnięcia jakiej takiej opłacalności produkcji 
rolnej, która jest warunkiem wydania należyte- 
go rezultatu przez ustawodawstwo oddłużeniowe. 

W dniu 14 bm. p. Minister udał się na 
lustrację prac terenowych. 


Władze czeskie zabroniły na Sląsku śpiewania 
pieśni polskich. 

MORAWSKA OSTRAWA. Władze czeskie 
zakazały śpiewania 3 pieśni polskich: „Roty*, 
„Naszego Sztandaru* i „Hymnu Polaków z za- 
granicy“. 

MORAWSKA OSTRAWA. Po ogłoszeniu 
wiadomości o zakazie władz czeskich śpiewania 
„Roty“ Marji Konopnickiej, „Naszego Sztandaru“ 
Zukowskiego i „Hymnu Polaków z zagraniey* 
półoficjalny organ ministerstwa spraw zagra- 
niczaych „Lidove Noviny“ podaje uzasadnienie 
tego zarządzenia. 

Pismo stwierdza, że „Rota“ stała się ostatnio 
pieśnią przeciwczeską w Polsce, a wśród lud- 
ności polskiej na Sląsku nad Olszą przybrała 
charakter „antypaństwowy*. Podobne znacze- 
nie ma mieć rzekomo pieśń „Nasz Sztandar“. 

Dlaczego władze czeskie zakazały śpiewa- 
nia „Hymnu Polaków z zagranicy** tego pismo 
nie wyjaśnia. 
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Dobry zysk — nabywcy 
pracę — bezrobotnemu 
inwesyctje — Państwu 
daje Premjowa Pożyczka Inwestycyjna. 


— O tak, tak! — szepnął smutnie. — Za- 
biorę ją wnet z sobą do grobu! Dalibóg, nigdy 
dotychczas nie myślałem o morderstwie. 

— A teraz? 

— O, teraz, to zupełnie coś innego! Kto 
Śmierci zagląda w oczy, ten wszystko widzi 
jaśniej i wyraźniej. Opowiem to panu. Więc 
gdy wówczas przechodziłem koło kaplicy, sły- 
szałem strzał i — jeszcze cośŚ.... 

— Cóż takiego ? 

— Słyszałem dwa strzały ! 

— Ach! 

— Jeden padł trochę później... 

— Która to była godzina ? 

„— Tego nie wiem dokładnie. W każdym 
razie nie było tak rychło, jak to stwierdził 
sir Karol! 

— Przekonaliście się też, czemu strzelano ? 

— 0 jej — nie! Uciekałem ile mi sił 


— Kto... 
nieomal. 
— Doktor Jorrocks ! 


| Pędził na swoim 
wózku jak szalony ! 


Boże! Gdy pomyślę o tem! 


A dziś widziałem jego ducha! Pan mówisz 
o morderstwie ? (o to ma znaczyć, panie ? 
— Powiedźcie mi najpierw, czemu sir Karol 
wspominał o jednym tylko strzale, jeżeli wy 
(C. d. n.) 


słyszeliście dwa? 
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Kronika. 


Nowemiaste, dnia 15. kwietnia 1935 r. 


Poniedziałek Anastazji M. 
Wtorek Marceljana i Lamperta M. 
Sroda Aniceta P. M. 


Słońca: wschód o godz. 4,42 zachód o godz. 18.31 


Z miasta i pówiatu. 
Kandydaci na podoficerów zawodowych W. F. 


Celem przygotowania dostatecznej ilości kandyda- 
tów do służby wojskowej na przyszłych podoficerów 
zawodowych, na terenie państwa istnieje szereg szkół 
podoficerskich dla małoletnich. 

Zadaniem wspomianych szkół jest wychowanie 
doborowego zastępu młodzieży w duchu obywatelskim 
i wojskowym, wyrobienie w nieh zamiłowania do służby 
wojskowej i wzorowe przygotowanie pod względem facho- 
wym, intelektualnym i fizycznym do pełnienia w przy- 
szłości obowiązków obywatelskich przez zaszczytną służbę 
w charakterze podoficera zawodowego W. P. 

Ministerstwo Spraw Wojskowych Departament Pie- 
choty komunikuje że w bieżącym roku wakują miejsca 
w Szkołach Podoficerskich Piechoty dla Małoletnich do 
których mogą zgłaszać się kandydaci drogą przez do- 
wódców pułków (Komendantów Obw. i Powiatowych 
P. W.), którym podlegają odnośnie Obwody P. W. 

O przyjęcie do Szkoły Podoficerskiej Biechoty dla 
Małoletnich ubiegać się mogą obywatele R, P. w wieku 
od ukończonych 15-tu lat życia do nieprzekroczonych 
17-tu lat (licząc do dnia 1. IX. 1935 r.), przygotowani 
naukowo przynajmniej 5 klas szkoły powszechnej z wy- 
nikiem dobrym i posiadający dużą zdolność fizyczną. 

Podania o przyjęcie do Szkoły winni wnosić rodzice 
wzgl. opiekunowie kandydatów przez Pow. i Obw. Komen- 
dantów P. W. do Dowódców pułków, którym powierzono 
dalsze załatwianie spraw z zakwalifikowaniem kandyda- 
tów związanych. 

Do prośby o przyjęcie kandydata należy dołączyć 
następujące załączniki: 

a) Krótki życiorys kandydata napisany przez niego 

własnoręcznie 

b) świadectwo ukończenia przez kandydata conajmniej 

5 klas szkoły powszechnej z wynikiem dobrym, 

e) metrykę urodzenia kandydata, wzgl. wyciąg metry- 

kalny, 

d) świadectwo zdrowia kandydata wystawione przez 
lakarza wojskowego (Świadectwo wyda lekarz woj- 
skowy po zawezwaniu kandydatów specjalnem 
zarządzeniem, które kandydaci dołączą na miejscu), 
dowód posiadania przez knndydata obywatelstwa 
polskiego 

f) pisemne oświadczenie rodziców wzgl. opiekunów 

o znajomości statutu Szkoły Podoficerskiej i zale- 

galizowane notarjalnieżlub sądownie (oświadczenie 

może być złożone dodatkowo po badaniu 
lekarskim). 

Podanie wraz z załącznikami wymienionemi pod 
a, b, c, i pod e będą przyjmowali Powiatowi Komendanci 
P W. na terenie Obwód P. W. 69 p. p. do dnią 15 maja 
19385 r. Podania złożone po tym terminie nie będą roz- 
patrywane. Pozatem Powiatowi Komendanci P. W. będą 
udzielali wszystkich innych wyjaśnień objętych niniejszem 
ogłoszeniem a stających w związku z powyższą sprawą. 

Obwodowy Komendant P. W. 
Cerklewicz — Major. 


Prośba Stow. Pań Hiłosierdzia o składanie 


darów na Święconkę. 

Nowemiasto. Jak rok rocznie urządza i w tym 
roku Stow. Pań Miłosierdzia w wielki piątek dła ubogich 
i starców święconkę. O własnych siłach trudno by było 
Stow. dokonać tego dla bliźnich miłosiernego czynu, dla- 
tego też prosimy Szanownych Obywateli o przyjście nam 
z pomocą przez składanie darów czy to w gotówee lub też 
w naturjaljach. Ponieważ już tylko krótki bardzo czas 
dzieli nas od tego dnia prosilibyśmy o  pospieszenie się z 
składaniem darów, które przyjmują p.p. Kyclerowa, Jent- 
kiewiczowa i Skład Bławatów do czwartku dnia 18-go b. m. 
Dziękując z góry łaskawym ofiarodaweom za złożone dary, 
zapraszamy równocześnie Przedstawicieli władz i urzędów, 
jako też i Szanowne Obywatelstwo do wzięcia udziału w tej 
uroczystości w Wielki piątek o godz. 11-tej. Zarząd. 


Trzeżwy głos robotnika nowomiejskiego. 
Wiadomo. że na całym świecie panuje kryzys i klę- 
ska bezrobocia, która dotknęła klasę robotniczą. 


< 


e 


W naszem mieście też jest nas około 200 rodzin ro-i 


botniczych, pozbawionych stałej pracy. Przemysł i pry- 
watne przedsiębiorstwa nie idą, dlatego też tych 200 robot- 
ników może znaleźć dorażne praee tylko na robotach 
organizowanych przez Magistrat i Wydział Powiatowy. 

Pan Starosta nieraz już dał dowód, że znaną mu 
jest ciężka dola bezrobotnego i robi co może, aby doli 
tej ulżyć ale niestety fundusze publiezne są za skąpe aby 
wszystkim bezrobotnym zapewnić stałą pracę. [ co teraz 
ma robić biedny robotnik, aby sobie i swojej rodzinie los 
poprawić? Ano — powiadają — trzeba się zorganizować. 
Ale jaką ma być ta organizacja, żeby mogła robotnikowi 
pomóc ? Powstała i u nas organizacja robotnicza, przy- 
jeżdżali i przyjeżdżają do nas różni panowie instruktorzy 
z Torunia, ale czy dola robotnicza się poprawiła? Wcale 
nie — jeszcze jest gorzej, bo pracy jak nie było tak niema, 
a trzech robotników dostało się do aresztu za awantury w 
Starostwie. Bo i poco ci panowie Malchrowicze i inni do 
nas z Torunia przyjeżdżają? Ano przedewszystkiem poto 
aby zebrać składki na utrzymanie swoich biur i swoich 
instruktorów w Toruniu i źeby zapewnić sobie nasze robot- 
nicze głosy przy zbliżających się wyborach do Sejmu. 

Ci panowie potrafią bardzo ładnie o sprawie robot- 
niczej mówić, ładnie obiecywać, ale pracy ani jednemu 
robotnikowi jeszcze nie dali. Po pracę kaźą nam iść do 
Starostwa. Do Pana Starosty to my trafimy sami i bez 
pomocy tych Panów prędzej się z Panem Starostą porozu- 
miemy. Pan Starosta sam oświadczył, że jakinne warst- 
wy ludności, tak i robotnicy mają prawo się organizować, 
ale organizacja robotnicza wtedy tylko będzie mogła 
robótnikom*pomóc, jeżeli opierać się będzie nie o opozycyj- 
ne partje polityczne, ale o współpracę z władzami państ- 
wowemi. 

A zatem jeżeli chcemy sobie pomóc, to podziękujmy 
tym panom z Torunia za opiekę z której nie nie mamy 
izróbmy organizację robotniczą opartą o współpracę z 
Rządem iz władzami państwowemi, a wtedy Panu Staroś- 
cie łatwiej będzie uzyskać fundusze potrzebne na zatrudnie- 
nie bezrobotnych i wszyscy robotnicy będą traktowani 
jednakowo bez żadnej różnicy. Robotnik z Nowegomiasta. 


„10 strzałów ku chwale Ojczyzny”, 

Lubawa. W dniu 22 kwietnia 1935 r. odbędą się 
powszechne zawody strzelackie pod hasłem „10 strzałów 
ku chwale Ojczyzny*. 

Zawody tezostaną przeprowadzone w następujących 
miejscowościach: 

1) Lubawa 2) Gierłoż Leśma 3) Wałdyki 4) Rakowice 
5) Montowo i 6) Rumienica. 


Dogodna komunikacja z Nowegomiasta do Lubawy 
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Pierwszorzędne 


"WINA = 
GRONOWE 


zagraniczne od zł 3.85 — 4.35 oraz 


Wina mozelskie 


Bouser Berg i Uerziger Schwarzlay 
poleca 


STANISŁAW ROST 


NOWEMIASTO — RYNEK. 


Początek zawodów w wyżej wymienionych miejsco- 
wościach odbędzie się o godz. 14-tej. 

W zawodach tych mogą brać udział towarzystwa, jak 
również i niestowarzyszeni. 

Strzelanie odbędzie się z broni małokalibrowej na 
odległość 50 m. 

Amunieja płatna — sztuka 5 groszy. Amunicję nabyć 
można na miejscu strzelania. 

Osobnych zaproszeń na zawody nie wysyła się. 


£ieg na przełaj 3.000 m. 
organizuje Tow. Gimnast. „Sekół* Lubawa 
z okazji otwarcia zezenu sportowego w dniu 


3 Maja 1935 r. 

Z iniejatywy Tow. Gimnast. „Sokół* Lubawa 
będzie się w dniu 3 Maja rb. bieg na przełaj 3.000 m. 
o wartościowe nagrody i dyplomy dla wszystkich sportow- 
ców — lekkoatletyków powiatu lubawskiego i sąsiednich 
powiatów, w myśl przepisów regulamiuu P. Z. L., stowa- 
rzyszonych i niestowarzyszonych. 

Zgłoszenia zawodników przyjmuje do dnia 1 maja 
naczelnik „Sokoła* p. Aug. Maliszewski Lubawa ul. 
Gdańska 1 (drukarnia). 

Do zgłoszenia zawodników należy dołączyć: 

1) Nazwisko, imię i miejsce zamieszkania zawodnika. 

2) Czy stowarzyszony (podać organizację) czy nie. 

3) Data urodzenia. 

Regulamin. 

1) Starty i meta Lubawa (Hotel pod Orłem) 

2) Długość trasy około 3.000 m. 

3) Badania lekarskie o godz. 2-giej popoł. (Hotel 
pod Orłem. 

4) Każdy zawodnik musi być ubrany w kostjum 
lekkoatletyczny. 

5) Zawodnik przybywający pierwszy do mety zdo- 
bywa pierwszą nagrodę wraz z dyplomami. 

6) Następnych 10 zawodników otrzyma różne na- 
grody wraz z dyplomami, wyróżniając z tych,2 i 3 miejsce. 

7) Wpisanie wynosi od zawodnika 0,50 zł. i jest 
płatne przy zgłoszeniu. 


od- 


autobusem. 
Ogłoszenie wyników i rozdanie nagród nastąpi za- 
raz po biegu. 
A zatem zawodnicy zgłaszajcie się jak najliczniej. 
Wieczorem od godz. 8-mej zabawa ludowa w loka- 
lach hotelu „Pod Orłem* Orkiestra 67 pp. z Brodnicy. 


Z odcinka wyborczego. 

Wybory wójta i podwójciego w gm. Gryźliny. 
Dnia 13 kwietnia odbyły się wybory wójta i pod- 
wójciego w gm. Gryźliny. Wójtem został wybrany 
dziewięcioma głosami p. posełAugustyn Serożyński, trzy 
głosy padły na p.Gawrycha z Jamielnika. 
Na podwójciego zostały zgłoszone dwie kandydatury 

a mianowicie p. Brzeskiego ze skarlina i p. ZuchowskKiego 
z Jamielnika. Wybór podwójczego nie doszedł jednak do 
skutku gdyż obaj kandydaci w dwukrotnem głosowaniu 
otrzymali po 6 głosów. Ponieważ wybory podwójciego 
odbyte w drugim terminie nie dały rezultatu należy 
oczekiwać nominacji podwójciego komisarycznego. Wiado- 
mość o wyborze p. Serożyńskiego na wójta przyjęto w 


; całej gminie z dużem zadowoleniem gdyż p. Serożyński 


nietylko w gminie ale w całym powiecie znany jest jako 
człowiek, który ma za sobą przeszło 25 lat pracy samo- 
rządowej i społecznej. 


Wybory do rady gminnej w okręgu I i IV 
gm. Prątnica. 

Dnia 13 kwietnia odbyły się wybory w okręgu 

Ii TV gm. Prątnica. 
W skład okręgu I wehodzi Omule, Lubstynek i 
Czerlin. 
W skład okręgu IV Prątnica Złotowo i Swiniarc. 

Do rady gminnej zostali wybrani : > 
Konstanty Kornacki ze Swiniarca, Wiktor Laskowski 

z Prątnicy, Miecz. Grodziszewski ze Złotowa, Cezary Ja- 
kubowski z Prątnicy, A. Neuman ze Złotowa. 
Wyniki wyborów w Omulu podamy w następnym numerze. 


Zakończenie kursu wieczorowego. 
Szczepankewo. Onegdaj odbyło się tu zakończe- 

nie kursu wieczorowego z udziałem zaproszonej publicz- 
ności. Między innymi przybył także nowomianowany 
sołtys p. Józefowiez. Na początku słyszeliśmy opowiada- 
nie uczestnika kursu p. Kościńskiego Al., który w ostat- 
nich dniach odbył wycieczkę ze Szczepankowa do Gdyni, 
przebywając całą drogę rowerem. Po skończonem opo- 
wiadaniu zasypano p. Kościńskiego szeregiem pytań, gdyż 
każdy rad był możliwie najwięcej dowiedzieć się o Gdyni. 
Następnie p. Jabłoński i p. Siemiński wygłosili przemówie- 
nie o tem jakie korzyści odnieśli z kursu i złożyli podzię- 
kowanie p. kierownikowi szkoły za położoną pracę. Wszy- 
scy uczestnicy kursu wyrazili chęć uczęszczania w roku 
przyszłym na kurs. Ostatni przemawiał p. kierownik szko- 
ły, wyrażając kursistom uznanie za rzeczowe i poważne 
ujmowanie pracy na kursie. Uroczystość zamknięto od- 
śpiewaniem „Jeszcze Polska nie zginęła“, 


Sprostowanie. 

Odnośnie do art. p.t. „Zachciało mu się przysmaków 
żydowskich” z dnia 30. marca b.r. preszę o umieszczenie 
następującego sprostowania: 
Prawdą jest, że w dniu 26. marca b.r. w godzinach 
rannych Straż Graniczna w Radomnie skonfiskowała mi 
295 kg. leszczy, wybranych przezemnie z pośród innych 
ryb, złożonych w żakach w jeziorze w Radomnie. 
Jednak nieprawdą jest, aby ryby te pochodziły z 
przemytu z Niemiec. Również nieprawdą jest, aby interes 
ten został „zakropiony czystą”, Strażnik obserwujący ope- 
rację wyjmowania ryb z żaków był tak daleko oddalony, 
że zeznania jego mogą być tylko mętne. 
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Nadmieniam, że nie byłem dotąd ani razu za prze- 
myt karany, ani podejrzany, jakkolwiek często mnie do 
tego nawet ze strony urzędowej namawiano. 

Maksymyljan Szymański. 


Ze Szczepankowa do Gdyni rowerem. 


Pan Kościński Alojzy, uczestnik kursu wie- 
czorowego w Bzezepankowie zainteresowawszy 
się bardzo polskim portem, wybrał się w da- 
leką drogę do Gdyni rowerem. Posłuchajmy 
więc o tem, co nam opewiada o swojej 
wędrówce. 

„Wyjechałem ze Szczepankowa bardzo wcześnie i 
skierowałem się do Grudziądza, gdzie odpocząłem dwa 
dni, a trzeciego ruszyłem w dalszą drogę. Jechałem w 
kierunku na Tczew. Wyjechawszy z Grudziądza o godzi- 
nie drugiej rano przyjechałem do Tezewa o drugiej po 
południu. Tutaj jednak spotkał mnie srogi zawód. Otóż 
w Tezewie powiedziano mi, że muszę zawrócić z powro- 
tem, ponieważ nie mam wykazu osobistego, który jest 
konieczny przy przejeździe przez Wolne Miasto Gdańsk. 
Zapytałem czy innej drogi niema. Tak! jest! ale wynosi 
około 120 kilometrów. Czułem, że to zawiele ma jeden 
dzień: z Grudziądza do Tczewa i z Tczewa jeszcze 120 
klm. W Tezewie nie mogłem się zatrzymać, ponieważ nie 
mam tam ani znajomych, ani krewnych. Musiałem więc 
jeszcze tego samego dnia wyruszyć do Kościerzyny, w oko- 
licy której mam krewnych. Wieczór zapadł a ja jeszcze 
jechałem. Przy drogowskazach musiałem włazić na ro- 
wer, aby móc stamtąd odczytać, gdzie droga prowadzi. 
l żeby to chociaż do samej Kościerzyny, ale ja musiałem 
jeszcze 20 klm. jechać za Kościerzynę. Chwilami brała 
mnie rozpacz i myślałem, że wogóle zrezygnuję z wypra- 
wy do Gdyni. Ale nie! zrobić już taki kawał drogi i nie 
dopiąć celu to wstyd! Odpocząwszy kilka dni u krew- 
nych pod Kościerzyną, wyciągnąłem z now u swojego 
„żelaznego konia* i ruszyłem teraz już prosto do Gdyni, 
mając jeszcze przed sobą 95 klm. W miarę jak edległość 
zmniejszała się, wzrastała we mnie ciekawość. Nareszcie 
Gdynia! Nogi bolały mnie porządnie, ale ruszyłem na 
zwiedzanie miasta. Miasto wywarło na mnie bardzo duże 
wrażenie, ale jeszcze większe wywołał port no i morze. 
Kupiłem sobie zeszyt i wszystko eo zobaczyłem spisy- 
wałem dokładnie, gdyż bałem się że moja głowa nie po- 
mieści tylu wrażeń naraz. Drugiego dnia zwiedzałem do- 
kładnie port. Okręty to były takie wielkie, jak nasze 
kościoły. Nie mogłem im się napatrzeć. Przez pięć dni 
chodziłem po Gdyni i nie mogłem wyjść z podziwu, że 
kilkanaście lat temu, żółty piasek pokrywał wybrzeże, 
gdzie dziś takie wspaniałe, wielkie gmachy się wznoszą, 
Szóstego dnia ruszyłem w powrotną drogę do Szczepanko- 
wa. Odbyłem ją szczęśliwie i bez żadnych wypadków”. 

Kościński Alojzy. 


Z dalszych stron. 


Z jarmarku. 

Rybno. Podczas ostatniego jarmarku, który był 
dość liczny, nie zabrakło różnych pejsatych tandeciarzy 
z towarami, od których naiwni ludzie nabywali lichy ga- 
tunek tegoż, płacąc drogie pieniądze zapominając hasła 
„Swój do swego i po swoje“. Nie zabrakło również na 
nim i różnego elementu przestępczego, a szczególnie tak 
zw. „kieszonkowców* przed którymi ludność, dzięki swe- 
mu niedbalstwu i nieuwadze nie potrafi się uchronić pa- 
dająe ich ofiarą. Prócz mniejszych drobnych wypadków 
kradzieży pieniędzy padli dotkliwą ofiarą : 1) Chechłowski 
Józef, syn rolnika z Naguszewa, któremn skradziono w 
podstępny sposób kwotę 100 zł. Sprawca został ujęty 
przez policję, którym okazał się niejaki Goliński Stanisław 
z Łodzi i skradzioną kwotę na szczęście zdołane mu jesz- 
cze odabrać i zwrócić poszkodowanemu, a przestępcę od- 
stawiono do Sądu Grodzkiego w Lubawie. Na szkodę 
żony rolnika Olszewskiego z Kopaniarzy skradziono przez 
nieznanego sprawcę gotówkę w sumie 100 zł. Nadto 
przytrzymała policja amatora gier oszukańczych niejakie- 
go Wiechowskiego Konstantego z Mławy, który w tak 
zwane „naparstki“ w podstępny i oszukańczy sposób 
„łupił* naiwnych ludzi. 


10 zł. nagrody. 

Dębień. Dotychczas nie ujawniony sprawca wla- 
mał się onegdaj do zamkniętej kuźni kowala Drzewiń- 
skiego Władysława, skąd skradł na szkodę tegoż 2 młoty, 
2 gwintownice i około 12 świdrów do gwintów, wszyst- 
ko ogólnej wartości około 50 zł, Za udzielenie informae- 
ji, która przyczyni się do wykrycia sprawcy i skradzionych 
narzędzi wyznaczona jest nagroda w kwocie 10 zł. 


Niesumienny czeladnik stolarski. 


Rybno. Zatrudniony u stolarza Ankiewicza w Ryb- 
nie czeladnik stolarski Jabłoński Walenty po przepraco- 
waniu u tegoż 3 dni, nagle się „ulotnił* zabierając ze so- 
bą 1 szrańkownik wartości około 6 zł rzekomo z tytułu 
jakiejś pretensji za pracę. Jednakowoż tego rodzaju re- 
gulowanie pretensji bez porozumienia się z pracodawcą 
ma charakter sprawy kryminalnej, gdyż liczy się to jako 
zwykłą kradzież w konsekwencji której otrzyma „zapłatę“ 
napewno w formie więzienia. 


Tragiczny wypadek. 

Grudziądz. O godz. 5-tej po poł. wydarzył się na 
ulicy Młyńskiej tragiczny wypadek, ofiarą którego padło 
życie 5-letniej dziewczynki. Na strychu 4-piętrowej ka- 
mienicy nr. 7 zdejmowali małżonkowie Gierkowie bieliz- 
nę. Wraz z rodzicami znajdowała się ich córeczka jedy- 
naczka. W pewnej- cawili dziecko podbiegło do okna i 
przechyliwszy się, wypadło na podwórze. Dziewczynka 
poniosła śmierć na miejscu. 


Ruch Towarzystw. 


Zebranie Kółka Rolniczego w sprawie 


odtłuszczarni mleka. 
W Gryżlinach odbędzie się we wtorek o godzinie 
17-tej (5 pop.) w zwykłem miejscu zebrań. Przybędzie 
instr. T. R. P. p. Kołodziejski. 


Zaproszenia 


weselne === 
Zawiadomienia 
o ślubie = 
wykonuję gustownie i po zniżonych cenach 


DRUKARNIA — KSIĘGARNIA 
B. Miłoszewski, Nowemiasto 


Rynek Nr. 19. — Telefon Nr. 59. 
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Wielki Tydzień w tradycji Kościoła. 


Już w niedzielę Palmową, rozpoczynającą 
Wielki Tydzień, kapłan w czasie mszy św. od- 
czytuje opis męki i śmierci Chrystusa według 
ewangielji św. Mateusza. Podobny opis Męki 
Pańskiej według innych ewangielij odczytuje się 
i w następne dni W. Tygodnia. 

W ogóle cały Wielki Tydzień poświęcony 
jest rozpamiętywaniu Męki Pańskiej i wielkich 
a świętych tajemnic. Dawniej przez cały ten 
tydzień wierni stosowali obostrzony post ścisły 
poprzestając na chlebie, soli i wodzie, wstrzy- 
mująe się nadto w dwa ostatnie dni całkowicie 
od przyjmowania pokarmów. Już w V wieku za- 
prowadzono zwyczaj odmawiania w ciągu Wiel- 
kiego Tygodnia tajemnic Męki Pańskiej, co dało 
początek t. zw. „ciemnym jutrzniom*, odprawia- 
nym w Wielką Srodę, Czwartek i Piątek. 

W Wielki Czwartek przypada najwięcej 
uroczystości. Kościół obchodzi w tym dniu pa- 
miątkę Ostatniej Wieczerzy, ustanowienia Eu- 
charystji i początku właściwej Męki Pańskiej. 
Wspomienie tych dwóch radosnych momentów 
podkreśla Kościół użyciem w tym dniu białych 
szał liturgicznych podczas mszy św. i śpiewem 

„Gloria in excelsis“. Po mszy św. wraca jednak 
do Świ iątyń żałoba. W kościołach katedralnych 
nadto biskup dokonuje tradycyjnego umywania 
nóg dwunastu starcom lub staruszkom. 

W Wielki Piątek kapłan część Hostji kon- 
sekrowanej dnia poprzedniego, przenosi w mon- 
straneji, okrytej białym welonem do bocznej 
kaplicy, czyli do Grobu. Odtąd rozpoczyna się 
nabożeństwo adoracyjne do N. Sakramentu. 
pierwszych wiekach nie było w tym dniu ża- 
dnych obrządków liturgicznych w kościele, ce- 
lem podkreślenia żałoby z powodu śmierci 
Zbawiciela. 

Nabożeństwo w Wielką Sobotę rozpoczyna 
się od poświęcenia ognia, który krzesi się z 
kamienicy. Następnie święci kapłan pięć ziarnek 

kadzidła, które mają wskazywać pięć ran Chry- 
stusowych, a w końcu Święci się paschał, gru- 
bą woskową Świecę na boku ołtarza. Odprawia- 
na w Wielką Sobotę popołudniu lub w niedzielę 
raho rezurekcja należy już do nabożeństw wiel- 
kanocnych. 
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przybory === 
malarskie 


kupuje się najkorzystniej 
w Drogerji 


„SANITAS“ 


> KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO | 


3 ul. Sobieskiego Nr. 6. — Telefon Nr. 46. 
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Nasiona 
buraków pastewnych oryginalnych, 
marchwi, brukwi, warzyw ogro- 
dowych, traw i koniczyn 


poleca 


== „ROLNIK'== 


Spółdzielnia roln.-handl. 
Lubawa Tel. 39. Nowemiasto Tel. 49. 


LB KW SKA 


Kradzież kartofli. 
Kiełpiny. Na szkodę Psiuka Antoniego skradziono 
z kopca przez nieznanego sprawcę około 20 ctr. kartofli 
wartości 25 zł. Dochodzenie prowadzi policja. 


RKA RER STAROSEACA CU GARE A ENE RA EN 
Program Radjowy. 


Warszawa — wtorek 16. IV. 

6.45-8.00 Audycja poranna 8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadom. meteorol. 
12.05 Koncert ze Lwowa 12.50 Chwilka dla kobiet 12.50 
Dziennik poład. 13.05 Fantazje operowe 13.45 Z rynku 
pracy 138.50 Wiadomości o eksp. polsk. 1255 Przegląd 
giełdowy 15.45 Fantazje operowe 16.30 Audycja dla 
dzieci młod. 16.45 Płyty 17.00 Skrzynkaź P.K.O. 17.15 
l koncert z eyklu Pięć wieków muzyki kameralnej 17.49 
Muzyka lekka 17.50 Zagadnienie spółdziel. ruchu spożyw. 
18.00 Krótki recital śpiewaczy 18.15 Fragment teatralny 
18.80 Koncert reklamowy 18.45 Muzyka salonowa 19.07 
Program na dz. nast. 19.15 Wiadomości roln. 19.25 Wiad. 
sport. lokalne 19.30 Wiadom. sport. ogólnopolskie 19.35 
Konc. z Poznania 19.50 Przemówienie wicemarsz. Sejmu 
20.00 Koncert 20.45 Dziennik wiecz.. 20.55 Jak pracujemy 
i żyjemy w Polsce 21.00 Kone, solistów 22.00 Koncert 
z Poznania 22.30 Biuro stadjów 22.45—23.05 Koncert Ma- 
łej Orkiestry P. R. 238.00 Wiadom meteor. dla komun. lot. 

Warszawa — środa 17. IV 

6.30—8.00 Audycja poranna. 8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał. 12.03 Wiadom. meteorol. 
12.05 Koneert. 12.50 Chwilka dla kobiet 12.55 Dziennik 
połudu. 13.04 Kone. z Wilna 13.25 Arje i pieśni 13.50 Wiad. 
o eksp. polsk. 13.55 Przegląd giełd. 15.45 Koncert Małej 
Ork. 16.30 z cyklu zasłużone kobiety 16.45 Płyty 17.00 
Odczyt z Krakowa 17.15 Koncert 17.50 Książka i wiedza 
18.00 Recital organowy z Wilna 18.15 Wesoły skecz 18.30 
Skrzyn. techn. 18.45 Muz. symf. 19.07 Program na dz. nast. 
19.15 Pog. roln. 19.25 Wiad. sport. lok. 19.30 Wiad. sport. 
ogl-polsk. 19.35 Pieśni 19.50 Pogad. aktualna 20.00 Fragm. 
operowy 20.15 Audycja literac. ze Lwowa 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 Jak prac. i żyj. w Polsee 21.00 Kone. Chłop. 
21.30 Odczyt w jęz. ang. 21.40 Juljusz Zarembski Kwintet 
22.00 Kone reklamowy 22.35—23.00 Muz. salon. 23.00 
Wiad. meteor. dla komun. lotn. 23.30 Pieśń Wszystkie na- 
sze dzienne sprawy. 

Toruń — wtorek 16. IV. 

7.45 Progr. na dz. bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 
13.55 Przegląd giełdowy 18.15 Recytacje Prozy z. eyklu 
Tekst Autorów Pomorskich i o Pomorzn 18.30 Kone rek. 
18.45 Płyty 19.07 Program na dz. nast. 19,15 Skrzyn roln. 
19.30 Wiadomości sportowe z Pomorza. 

Toruń — Środa 17. IV. 

745 Progr. na dz. bież. 7.50 Wskazówki praktyczne 
13.55 Przegląd Giełdowy 14.00 Płyty 18.30 Skrzyn. Techn. 
18.40 Zycie kultur. artyst. i naukowe na Pomorzu. 18.45 
Pieśni Wielkopostne 19.07 Program ma dz. nast. 19.15 
Pogadanha Rolnicza 19.25 Wiadom. sport. z Pomorza 20.00 


GŁO S$ 


Płyty 21.30 Muzyka Polska 22.20 Koncert reklamowy. 


Su bskry poja ma 


3) Premjową Pożyczkę |Inwestycyjną 


przyjmowana będzie od dnia 10 kwietnia do 10 maja 1935 r. przez 


Komunalną Kasę -Oszczędności 


powiatu lubawskiego 


- w Nowemmieście nad Drwęcą i Oddział w Lubawie. - 


Spółka z o. o. 


Centrala i magazyny w Gdyni, dalsze magazyny 
i palarnia kawy w Bydgoszczy, 


pole ce a pierwszorzędnej jakości 


towary Świąteczne i roczne 

po najtańszych c e nach a zwłaszcza szczególnej dobroci 
kawę różnych gatunków, 
herbatę smaczną i bardzo wydajną, 
kakao pożywne, w różnej cenie, 
czekoladę różnych gatunków, 
wyroby cukrowe oraz 
wszelkie towary kolonjalne 


w wielkim wyborze i po cenach korzystnych. 
WŁASNY IMPORT!!! 


a 


Wielkopolski Skład Kawy 


01244 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 12, IV. 1935. Za 100 kg. płacono 


Łyto A s ; 13,75 — 14,00 
Pszenica 15,50 — 15 75 
Jęczmień browarowy 19,50 — 20,00 


Jęczmień jednolity’ A 17,50 — 17,75 
Owies s t 14,25 — 15,75 
Otręby żytnie 10,75 — 11,50 


Otręby pszenne (grube) 10,85 — 11,35 
Otręby (średnie) 15,50 — 15,75 
Gorczyca 5 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 33,00 — 38,00 
Groch Folgera 30,00 — 32,00 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw, 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


POCZTÓWKI 
WIELKANOCNE 


w wielkim wyborze poleca 


KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI 


Telefon 59. NOWEMIASTO N.DRW. Rynek 19. 


Polecam po niebywale niskich cenach 
Tapety — Farby 
Lakiery — Pokost 


oraz 
- wszelkie towary drogeryjne - 
po cenie hurtowej 


Kredę do bielenia 


przy zakupie od złot. trzech podwójny 
kawałek mydła do prania darmo. 
Przez niskie ceny staraniem mojem 
będzie Szanow. odbiorców pod każdym 
— względem zadowolić. — 
FIRMA 


Drogeria Medycynalna 


i SKŁAD FARB 


A Zalewski — Nowemiasto 
Rynek 10. Telefon 68. 


20 mergowe 
gospodarstwo 


za cenę 5 tys. złotych 
przy wpłacie 1.500 zł. 


Gdzie wskaże 
F. KRAUSA 
Marzęcice. 


Wszelkie 


nasiona 


warzywne ikwiaty 
poleca 


Zygmunt Zagórski 


Mroczno. 


Codzień świeżo paloną 
prima 


a W 
od 0,55 — 1,00 zł. 
za 12'/: deka 
STANISŁAW ROST 


Nowemiasto 


Na wszystkie towary z wyjątkiem cukru i kilku innych 
artykułów udzielamy 4% rabatu w znaczkach. 


Bezpośrednia sprzedaż detaliczna w 58 własnych oddziałach 
— Najbliższe oddziały 


Nowemmieście, 
ul. Sobieskiego 7. 


w Poznańskiem i na Pomorzu. 


w Brodnicy, 
Duży Rynek 21. 


Lubawie, 
Rynek 4. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Kartony 


wszelkich wielkości poleca 
Księgarnia — Drukarnia 


B. Miłoszewski 
Nowemiasto n. Drwęcą 


z 


